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BENEDICTUS qui venit in nomine Domini!

Błogosławiony, który przychodzi w imię Pana!
CZCIGODNY OJCZE ŚWIĘTY:
Dziś rano raduje się Kościół w Sydney, raduje się Kościół w całej Australii, raduje się Kościół na całym świecie. 

Wasza Świątobliwość, cieszymy się, że możemy modlić się razem z Tobą, i jesteśmy wdzięczni, że Ty modlisz się z nami i za nas. 

Kilka dni po wyborze na Biskupa Rzymu powiedziałeś, że historyczne wydarzenia kwietnia 2005 roku nauczyły nas, że „Kościół nie jest wcale staromodny i statyczny, lecz jest młody”.

Patrzymy na to liczne zgromadzenie i widzimy, że to, co powiedziałeś, jest rzeczywiście prawdą. Kościół jest żywy, Kościół jest młody. Mamy to szczęście, że jesteśmy tu razem na tych Światowych Dniach Młodzieży 2008 i mamy łaskę spotkania z Tobą, który przychodzisz w Imię Pana. 

Kościół również przychodzi w Imię Pana. Głosi Ewangelię Jezusa, nie mając żadnego innego zadania, żadnego innego planu, żadnej innej misji. Jednakże, jeśli spojrzymy na jego drogę w historii, w starożytnych krajach basenu Morza Śródziemnego, czy też w obrębie nowych granic na Pacyfiku, trudno jest dostrzec prawdziwe oblicze Kościoła. Zbyt często jest przytłaczany i obarczany grzechami i potknięciami swoich dzieci, zbyt często również jego obraz jest zniekształcony. 


Dlatego też dziękujemy za Światowe Dni Młodzieży, które są darem dla całego Kościoła, zarówno dla młodych, jak i starszych. W trakcie Światowych Dni Młodzieży widzimy Kościół takim, jakim naprawdę jest – żywy z energią ewangelizacyjną. Tego ranka w Sydney patrzymy na Kościół nie tylko oczami wiary, lecz objawiony przed nami.

Zebrani tutaj z Zastępcą Chrystusa, widzimy Kolegium Biskupów zebranych wokół Następcy Świętego Piotra. Widzimy tak wielu młodych księży gotowych do głoszenia na nowo pradawnej wiary. 

Widzimy seminarzystów ożywionych pragnieniem ofiarnej odpowiedzi na zaproszenie Pana do pracy w Jego winnicy. Widzimy młode, oddane Panu niewiasty, święte Siostry, które, promieniejąc swoją wiarą, podnoszą nasze dusze i czynią Kościół jeszcze piękniejszym. 

Widzimy młodych ludzi, którzy kochają siebie nawzajem i kochają Chrystusa, i wyruszają wspólnie na błogosławioną ścieżkę małżeństwa chrześcijańskiego. Widzimy rodziny, rodziców z dziećmi, którzy uczą nas, że życie jest darem, który należy przyjąć z radością. Widzimy młodych mężczyzn i kobiety, którzy są na etapie odkrywania swojego powołania. Jedno powołanie jest lepsze niż tysiąc możliwości i jesteśmy zachęcani ich wzniosłymi ideałami do przyjęcia powołania, które Pan dla nich wybrał. Widzimy wiernych uczniów z różnych pokoleń, którzy pokazują nam, że bycie katolikiem przynosi wiele radości i szczęścia. Dziś rano w Sydney jesteśmy naprawdę w samym sercu Kościoła!

Dlatego też módlmy się o wylanie Ducha Świętego. Niech spłynie na tych młodych mężczyzn i kobiety, którzy przyjmą dziś Sakrament Bierzmowania z Twoich rąk. Lecz niech to nie będzie koniec. Niech nie zatrzyma się to na tych, którzy są tu obecni i którzy wkrótce odnowią swoje przyrzeczenia z Chrztu Świętego. Niech nie zatrzyma się to na tych pielgrzymach, którzy zabiorą nowe łaski do swoich domów. Niech nie zatrzyma się to tu, w tym Południowym Kraju Ducha Świętego! Niech moc Ducha Świętego rozprzestrzeni się aż po krańce ziemi, abyśmy mogli być jeszcze wierniejszymi świadkami Jezusa Chrystusa!

� Orędzie do niemieckich pielgrzymów, 25 kwietnia 2005 r.





